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T Y G O D N I K  
O B O Z O W

K .p . ,  sobo ta, 13 l is to p a d a  1944 r , _____

TO SAM) I
ŃIEBEZFIEOZH'BTBO D nia 30 s ty c z n ia  1933

roku  H i t le r  doszedł: 
do w ładzy, P i ł s u d s k i  zrozum iał, co te n  
f a k t  znaczy i  jaką  j e s t  jego dziejowa- do
n io s ło ść  d la  p rz y s z ło ś c i  św ia ta . G razem  
stanow iska P iłsu d sk ie g o  w t e j  nowej sy tu 
a c j i  b y ła  -  odrzucona p rzez  krótkowidzów 
Zachodu -  koncepcja ’ ojny prew encyjnej z 
Niemcami; symbolem -  f a k t ,  że do p o r tu  
gdańskiego wpłyń; ł  p o ls k i  o k rę t wo jem y  
" W i c h e r i  że wzmocniono po lską  załogę 
wojskową na W e s te rp la tte .

D nia 7 marca 1936 roku  Niemcy z a ję ły  
zdem ilitaryzow aną N adrenię  -  i  tegoż d n ia  
m in is te r  spraw, zagran icznych  Rzeszy baron  
von N eurath  zawiadom ił p rz e d s ta w ic ie l i  
F r a n c j i ,  A n g lii ,  B e lg i i  i  Włoch, że Niem
cy wypowiadają P ak t L okarnensk i.

W godzinę po z a ję c iu  N a d ren ii Beck po
w ie d z ia ł francuskiem u ambasadorowi w war
szaw ie p , Noełowi, c o .n a s tę p u je :

"Wobec pogw ałcenia p rzez  Niemcy t r a k ta  
tu  w ersa lsk ieg o  i  układnow lo k am eń sk ich , 
pragnę zawiadomić pana ambasadora, że P o l 
ska dotrzym a warunków przym ierza po lsk o - 
fran cu sk ieg o  z r .  1921 i  gotown j e s t  w wy 
padku k o n f l ik tu  z Niemcami wykonać swe zo 

'b o w iązan ia  jako so ju sz n ik  F r a n c j i .  G-dy- 
bym b y ł  franouskim  m in istrem  spraw zag ra
n icznych , uważałbym z a ję c ie  N a d re n ii za 
"casus b e l l i " ;  jako p o ls k i  m in is te r  spraw 
zagraniczny oh uważam je  za "casus fo e d e -r  - 
r i s " , obowiązujący nas do natychm iastow e
go w y stąp ie n ia  u boku F r a n c j i .  A w ię c . . .  
mas zeru  jeny ?"

N atychm iast po rozmówi o z N oel em Beck • 
¿ p o lec ił am basadzie p o ls k ie j  w P aryżu  z ło 
ż en ie  identycznego ośw iadczenia  rządowi., 
francuskiem u. T akie b y ło  'stanow isko  P o l
s k i .

A le A n g lia  n ie  p o d z ie l i ł a  tego  stanow i 
ska i  n ie  w yciągnęła żadnych konsekw encji 
z n iem ieckiego bezpraw ia . F ra n c ja  zaś, 
w idząc^że "A nglia n ie  id z ie " ,  jak  s ię  wy
r a z i ł  ówczesny f ra n c u sk i m in is te r  spraw 
zagran icznych  F landdn, ; te ż  ’h ie  p o s z ła " /  
H i t l e r  zrozum iał, że mocarstwa n ie  mają 
w o li b ro n ie n ia  swych p r a w i  w yciągnął z 
teg o  w szy stk ie  konsekwencje.

V.r r . 1930 n a s tą p i ł  A nsch luss A u s t r i i .
W dniu  A nsch lüsse  rad ca  ambasady p o ls k ie j  
w P aryżu  zw ró c ił s ię  do fran cu sk ieg o  m ini 
s t r a  spraw zag ran ic  zrych  D elbosa z zapyta 
niem, ja k ie  stanow isko zajm ie w t e j  s p r a 
wie rząd. f ra n c u sk i , p . D elboś p o w ied z ia ł 

yxxLskienu razmówcy, że " d z ie ją  s ię  rze c zy
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s tra s z n e :  H i t l e r  w ciąż-m aszeru je , a rry 
s to ii .y " , a le  dodał: "cóż^pan chce -  W łosi 
n ie  id ą " . I  F ra n c ja  -  rów nież i  znów -  

’h ie  p o sz ła " . Ża to  H i t l e r  iaiow poszed ł:
| po p rz y łą c z e n iu  w r .  1933 "n iem ieck ich  Su 
i detow" -  z a ją ł  w d n iu  15 marca 1939 roku  
i -  czeską P rag ę .

A lo i  to  n ie  by ło  d o s ta teczn ą , nauką 
| d la  mocarstw, w o k re s ie  m a rz e c -s ie rp ie ń  

1939 roku -  przy za ło żen iu  "n iodróżn ien ia!' 
H i t l e r a  -  s z ła  d a le j  g ra  na z lim itow an ie  
jego  .apetytów z tym, że to , co dotychczas 

; w zdął, n iech  już przy nim p o z o s ta n ie .
Zachodzi p y ta n ie : gd.zie leży  przyczyna 

l.g0o zgubnego postępow ania mooarstw, k tó  
r e  taić g o rliw ie  i  konsekw entnie szvkowały 

, szy ję  Europy? Osy b y ła  to  s ła 
bość  m il i ta rn a ?  N ie -  to  n ic  b y ła  p rzy
czyną, gdy ż- np. w r .  1933, gdy P i ł s u d s k i  

i proponował..mocarstwem wspólną wojnę p re 
wencyjną przeciw ko Rzeszy, sp o tk a ł s ię  z 
odmową, choć P o lsk a , F ra n c ja  i  A n g lia  by
ły  wtedy łą c z n ic  bez porów nania s i l n i e j 
szo n iz  R zesza. S zef sz tab u  fran cu sk ieg o  
gen. G-amelin w y ra z ił pewnoso, że  -  nawet 
przy b ie rn o ś c i  A n g lii  -  o s t r a  i  zdecydowa 
na dem onstrac ja  w ojskow a'ze s tro ry  F ran - 

. o j i  mogła b y łą  sk ło n ie  H i t l e r a  d.o Wycofa - 
n ia  s i ę  z N a d ren ii. Z re sz tą  i  w roku  
1933, po A n sch lu ss ie , gdy t e  trz y  państwa 

je szcze , ohoć już znaczn ie  tru d n ie j ,  
sparaliżow ać H i t le r a ,  A n g lia  i  F ra n c ja  
n io  drgnęły  naw et. . Więc n ic  b ra k  s i ł  mi
l i ta r n y c h  b y ł  przyczyną b rak u  w łaśc iw ej 
r e a k c j i  na odradzający s ię  w ręk ach  K i t le  
r a  im peria lizm  n iem ieck i.

P rzyczyna b y ła  inna . W ynikała ona z 
b łędnych rachub p o lity c z n y ch  A n g li i .  An
g lia . b y ła  zdan ia , że  uda s ię  powstrzymać 
Rzoszę od d a lszego  póchodu na Europę ś ró d  
k a n i "łagodnym i", a  p rzede  Wszystkim "n ie  
d rażn ien iem  b e s t i i "  i  ustępstw am i. P rze 
su n ię to  więc np. -sprawę N a d re n ii z p ła s z 
czyzny t r a k ta tu  w ersalskiego,-- k tó reg o  H it 
l e r  n ie  uznaw ał, do płaszczyzny m i e j  flin 
n iego  denerw ującej, p łaszczyzny t r a k t a tu  
lók.arnenskiego, k tó ry  uznaw ał: za cenę uz 
n a n ia  n iep raw nej ok u p acji N a d re n ii chciano 
wvtargować nowe pak ty , jak  p i s a ł  jeden  z 
po lityków . Zaproszono Niemcy do L ig i Na
rodów, aby ta n  ."dem okratycznie" i  d e l ik a t  
n ie  z n iiiigdy skutować na tem at ich  -  b ez- 
pray.da. B yle ty lk o  -  -"nie d ra ż n ić ,r. Na- * 
•'.vet w o s ta tn ic h , n rbrzm io łych  grozą, 
d n ia c h . s ie r p n ia  1939 roku, gdy P o lsk a  
c h c ia ła  m obilizować -  Anglia: i  F ran c ja  wy
w ie ra ły  n a c isk  w k ierunku  o d roczen ia  mobi

__



l i z a ć j i ,  aly f  "n ic  prowokować" H i t l e r  o..
Go w ięce j: zarządzona już w o s ta tn ie j  
c h w ili  niob i i i  z c ja  p o lsk a  z o s ta ła ‘pod. na
c isk iem  m ocarstw  p rz e su n ię ta  je sz c ze  o • 
d a lsz e  21+ godziny.

Wiadomo, co z tego  w yszło. H i t l c r - r c a  
l i s t a  inkasow ał jedne po d ru g ich  k o rzy śc i 
p o li ty c z n e , w ynikające z n ie re a ln e g o  spo
sobu qy s ło n ia  A n g li i ,  a  gdy w ybiła  godzi
na -  k tó r e j  w całym świec io  p ra g n ą ł ty  lico 
on i  S ta liia  -  u d e rz y ł. Wówczas p a d ła  P o l 
ska, jedyny w Europie i n i c j a t o r  p o 1 i  
t y k i  r ^ e a l n e j ,  p o l i ty k i^  k tó ra  
mogła b y ła  św ia t od wojny u ch ro n ić ; imadła 
F ra n c ja , k tó r e j  zb rak ło  w roku 1933 tw ór
c z e j w o li i  d e c y z ji  p o l i ty c z n e j  d la  popar 
c i a  in ic  je .ty ^ ^ P iłsu d sk ie g o , z aw a liła  s ię  
w gruzy wolność c a łe j  Europy, a  w re szc ie  
A nglia ', główmy prom otor p o l i ty k i  n ic p rz e -  
w id u jącc j, p rz e ż y ła  k ilkum iesięczny  grad 
bomb, sypiących s ię  na b ry ty js k ą  s to l i c ę .

Wszystko to  s ta ło  s ię  d la te g o , że p o l i  
ty  cy an g ie lscy  i  francuscy  n ie  z ro zu m ie li 
is to tn e g o  sensu  wydarzeń p o lity c z n y ch  
okresu  1933-1939. I s t o t a  ty ch  wydarzeń 
sp row adza ła ' s i ę  do n iem ieck ie  j  w o li podbi 
c ia  P o ls k i ,  a  n a s tę p n ie  c a łe j  Europy. Po 
l i ty c y ,  k to rąy  tego  n ip  ro z u m ie li, ł y s i e 
l i  nadwnio, że n a p as tn ik a  można zagadać 
s w o j ą  dyplom acją i  p rzekup ić  c u -
d z y m i  oftiaram i. Ale ta k  s ię  n i . e
s ta ło ,  bo to  n ic  j e s t  metoda.

1 1 ,Te samo ęanstw a, k tó re  n ie  rozum iały 
rz e c z y w is to śc i p o l i ty c z n e j  l a t  1933-1939 
i  n ie  m iały w o li p rzec iw staw ien ia  s ię  na
r a s t a  jącenu  z łu  -  n ie  rozum ieją  i  d z i s i e j  
s ż e j  rz e c z y w is to śc i p o l i ty c z n e j .  N ie ma
ją  te ż  w o li p rzec iw staw ien ia  s ię  n ieb ez 
p ieczeństw u, k tó re  znów c a łe j  E urop ie  -  i  
znów zaczynając od P o ls k i  -  zag raża .

R o sja  Sowiecka pow zięła d ecyz ję  z n isz 
cze n ia  państwa p o lsk ie g o . Pow zięła  ją  
d la  t e j  samej przyczyny, d la  k tó r e j  
up rzedn io  pow zięła ją  Rzesza N iem iecka. 
P o lsk a  s t o i  bowiem na drodze każdego z 
ty c h  im perializm ów, chcących podbić c a łą  * 
Europę.

H i t l e r ,  gdy w r .  193& zaczynał g rab ie  
oudzc ziem io, mówił: chcę ty lk o  połączyć 
w szy stk ich  Niemców w jednym państw ie  -  
d la te g o  u sza n u jc ie  u czu c ia  A ustriaków , _ 
k tó rzy  m ają niem iecką duszę, 'pozw ólcie  im 
na A nsch luss. S t a l i n  - w i e l k i  "z b ie ra c z  
z iem i n ic ro s y js k ie j"  -  mówi; B ia ło r u s in i  
i  U kraińcy , k tó rzy  p o zo staw a li w ramach 
państw a p o lsk ie g o , żywiołowo i  jednomyśl
n ie  pragną 'p o łą c z e n i , s ię  ze swymi braćm i 
w Związku Sowdeckim; ja  ohoę ic h  yrj zwolió 
i  zjednoczyć w jednym państv /ie .

H i t l e r  " zasad n ie  zo" n ie  c h c ia ł  podkopa 
n ia  b y tu  p e n s j a  p o lsk ie g o . Skoro O patrz 
nosć k a za ła  nam być sąsiadam i, mówił na 
ro k  p rzed  wojną, to  n ie  nożeny odm wiać 
n;wr odowd. polsk iem u prawa do posiadania, 
własnego i  nawet w ie lk iego  państw a. Kam

szanowozą wolę uszanowania praw narodu 1 
p o lsk ie g o , mówił H i t l e r .  Także S t a l i n  . 
"uż3aa je" suwerenność państw a p>olskiego i  
pra.wa "b ra tn ie g o  narodu p o lsk iego" do sa
m odzielnego rozwoju, a nav/ct p ra g n ie  
" w ie lk ie j"  P o ls k i .

Gdy z b l iż a ła  s ię  decydująca chw ila, 
H i t l e r  ż ą d a ł " ty lk o "  Gdańska, i  au to s trad y . 
S t a l i n  b y ł  gotów "bron ie" P o ls k i ,  żąd a jąc  
" ty lk o "  pobytu wojsk sow ieckich na ziem i 
•p o lsk ie j. Gdy jednak w ybiła  godzina dwu
n a s ta , H i t l e r  z a j ą ł  jedną połowę P o ls k i ,  
a  S ta l in  -  drugą połowę.

H i t l e r  n iszczy  naród, p o ls k i  b io lo g ic z 
n ie  i  p o l i ty c z n ie .  S t a l i n  czy n i to  samo. 
H i t l e r  morduje pow stan ie  w arszaw skie, S ta  
l i n  konsekw entnie mu w tym pomaga.

Zw ycięski pochód. H i t l e r a  na Europę w 
la ta c h  1939- 19¿łO do złudzenia, przypomina 
d z is ie js z y  zw ycięsk i pochód S ta l in a ,  
w dzierającego  s ię  do serca' Europy. Wtedy 
m ajaczy ła  p rzed  lu d zk o śc ią  ponura w iz ja  
to ta l is ty o z n e g o  "nowego ła d u " , d z iś  -  ta k  
samo. *

Iden tyczne  są  n iebezp ieczepnstw a, ^ ro - 
ża0cc Św iatu ze s trony  ty ch  to talizm ów . 
Wspólne j e s t  obu sprawom i  to ,  że zarówno 
wówczas, wobec H i t le r a ,  jale i  d z iś ,  wobec 
S ta l in a ,  w ystarczyłoby moonc " n ic " , aby 
war o wadzie Europę na to ry  wyzwalania od. 
to ta l is ty c z n c g o  koszmaru. Jednakowo są 
te ż  b łęd y , p o p e łn ian o -p rzez  św iat w, s to 
sunku do ty ch  dwóch odmian z ła .  I s t o t a  
błędów  p o leg a  na z łu d n ej n a d z ie i ,  żc b e s 
t i a  zrezygnuje ze swych oclów, j e ż e l i  s ię  
n ic  b ę d z ie , j e j  d ra ż n iło  i  j e ż e l i  s ię  j e j  
z a p ła c i każdą żądaną cenę -  oczywdscic na 
rachunek słab szy ch  krajów . Rożnioa zas 
pomiędzy ówczesną i  d z i s i e j s z ą  p o li ty k ą  

' m ocarstw sprowadza s ię  w łaśc iw ie  do dwóch 
ty lk o  rzeczy : że wtedy 'okazywano wyrozu
m iałość H itle ro w i, uważająo go za zaporę 
przeciw ko bolszewizmowi, a  te ra z  b o lszo - 
wizm uv/aża s ię  za za.pórę przeciw ko H i t le 
ro w i; że wówczas'każdą cenę płacono H i t le  
row i za to , aby n ic  wywołał wojny, a  t e 
ra z  każdą cenę p ła c i  s ię  S ta lin o w i, aby 
"w -pojedynkę" n ie  zaw arł pokoju . A le sed 
no rzeczy  -  b łędność  q y sien ią , po liycznego  

-  p o z o s ta ło  to  sarno.
S k u tk i d la . Europy będą te ż  to  same. 

J e ś l i  p o l i ty k a  s ię  n ie  zm ieni -  b ęd z ie  to  
posiew  t r z e c i e j  wojny. J e s t  to  d z iś  zu
p e łn ie  już ja sn e . Ja sn e  zw łaszcza.od  
c h w ili, gdy p . C h u rc h ill  pow rócił z Mos
kwy. Ja sn e  ta k  saino, jak  wtedy, gdy p. 
C ham berlain w ró c ił  z Monachium.

TT rr  tpnrTTTTmi' o

PA RÓEN1 P7 numerze 261+ d z ien n ik a  "Le 
POĆĄAEJ P ro g re s  Egyptien" z d n ia  5 l i a

topada b . r .  p . Henryk S tra sb u r  
ęo r, m in is te r -d e le g a t  rz: d u  p o lsk ieg o  na 
Środkowym W schodzie, opublikow ał swoje po 
glądy w spraw ie stosunków p o lsko -rosy  j -



-  y  -

sk ic h  w form ie wywiadu, udzielonego  p rzed  
s taw ic ie lo w i teg o  p isn ą , Wywiad te n  udo- 
T z y i  szczeg ó ln ie  b o le śn ie  w nasze se rca  ' 
ż o łn  i  o rsk ie  i  w nasze  poczucie  odpowie
d z ia ln o ś c i  za państw o.

Dwa "problemy" rozv/aża p , m in is te r  w 
swyn wywiadzie: g ra n ic  i  k o n s ty tu c j i .  Na 
leży p rzede  wszystkim  s tw ie rd z ić , że z 
punktu  w idzen ia  narodu p o lsk ieg o  n i e  
n  a ŝ p ra v y ^g ron ie  -  j e s t  ty lk o  p o trz e b a  
i  konieczność w alk i o u trzym anie przedwo
jennego^ te r y to r ia ln e g o  s tan u  p o s iad a n ia  
na wschodzie i  pow iększenie na zachodzie. 

• E . i  c n  a  te z  sprawy k o n sty tu e j i ,  po- 
. nieważ i s tn ie j ą c a ,  a  pochodząca z roku  

1^35 k o n s ty tu c ja  j e s t  prawem najwyższym,
• k to reg o  respektow /anie obow iązuje Polskę:, 
Polakowi i  w szy stk ic  państw a, n ie  będące'w . 
s ta n ie  wojny z r o ls k ą .  Państwa p o ls k ie  
i s t n i e j e  w o p a rc iu  o t r a k ta ty  m ięd zy n aro -■

. do\/o -  to  j e s t  fe ie t, i  w/ o p a rc iu  o wolę 
Rolakow -  to  n ie  j e s t  f r a z e s .  'N atom iast 
p ia sk iem  ld triyn , k tó ry  prędzej* czy póz- 
n io j  ro z w ie ją  w ia tr - tz ie jo w e, są w szel
k ie  próby p rzepychan ia  • bezsporny oh praw 
F o ls k i  ha  to ry  ja k ie j ś  "p ro b lem aty k i" .

T .
-Obie s tro n y , P o lsk a  i  R o sja , jednako-,70 

pragną porozum ienia -  mówi p , m in is te r .
A le  to ,  co nowi, n ic  odpowiada fak ty czn e 
mu stanow i rz e c z y . Albowiem n ie  o b i e  
s tro n y  pragną porozum ienia, a  ty lk o  
j  e d n  a  s tro n a , m ianow icie P o lsk a , 
p ra g n ie  porozum ienia -- porozum ienia, opar 
teg o  na godziw ej podstaw ie . N atom iast Ro 
s j a  n i e  p ra g n ie  porozum ienia. P rze  

. c iw nie , w szystko w skazuje na  to , że bez 
względu na u s tę p liw e  -  nazbyt u s tę p liw e  -  
stanow isko rz ą d u  p o lsk ieg o , R osja  o d 
r z u c a  w sze lk ie  porozum ienie z P o l
ską. R o sja , a  n ie  P o lsk a , zerw ała  s to s u n 
k i  dyplom atyczne. R osja ,“' a  n ie  P o lsk a , 
obrzuca oszczerstw am i rz ą d  d ru g ie j  s tro n y . 
R o sja , a  n ie  P o lsk a , wyciąga rę c e  po cu-. 
dzą z iem ię . R o sja , a n ie  P o lsk a , m iesza 
.s ię  do wewnętrznych spraw swego suwerenne 
go s ą s ia d a . R o sja , a  n ie  P o lsk a , po ra z  
t r z e c i  w tym ćw ierćw ieczu j e s t  agresorem  
i  zabo rcą . 1 - /re sz c ie : to  -nic Polacy mor 
du ją ,, a r e s z tu ją ,  deportu je , i  n is z c z ą  Ros
jan , le c z  odw rotn ie 1  R o s ja n ie  m ordują, 
a r e s z tu ją ,  d e p o r tu ją  i  n is z c z ą  Polakow.

Ja k  można, 'w ięc w idz ieć  po s t r o n ic  ro — 
s y js k ie j  chęc * orozuiwa jn ia ?  X na czyn 
można o p ie ra ć m c .z  i p ; . że j e ż e l i  Polacy * 
oddadzą R o s j i -po/d- ę swej ziem i, to  n as
tęp n ie  S t a l i n  n ic  s ię g n ie  po r e s z tę ,  sko
r o  s ięg a  po c a łą  Europę, i  skoro doświad
czen ie  Europy noży n as, że po oddaniu Su
detów -  t r a c i  s ię  P rag ę?

\P. m in is te r  tw ie rd z i , że naród  p o ls k i  
gotow j e s t  poclculc^rowi z j i  "spraw ę- granio'.' 
Tak n ie  j e s t ;  naród  p o ls k i  p ra g n ie  P o ls k i  
n ieum nio jszone j.. ^Polacy rozum ieją , że w 
grze j e s t  n ie  cześć  P o ls k i ,  le c z  c a ło ść , 
i  żp m. a n ,  d la te g o  w sze lk ie  wistępstwa t e

w r y to r ia ln e  są zgubne, ponieważ p rzy p ieczę  
towary by los. c a ło ś c i .  Podwójnie mocno wy 

. czuwa. t e  prawdy ż o łn ie rz  p o i siei, k tó ry  b i  
je  s ię  o P o lsk ę , a n ie  o j e j  ułamek; o 
w ie lkość  narodu w s k a l i  d z ie jo w e j, a' n ie  
o złudę k o rz y śc i na d z iś .

P . m in is te r  mówi o pożądanych równo
czesnych rekom pensatach na zachodzie i  
połnocy o ra z  -o pozostaw ien iu  przy P o lsc e  
W ilna i  Lwowa. Ta formuła, n ic  jednak po- . 

j. ży tecznego nie- d a je , gdyż n ie  uchy la  k ap i 
: tu lą c  j i ,  k tó ra  s io  za n ią  Jery j e . Albo

wiem d la  odzyskania Gdańska, S ln ą s k a ;oraz 
innych terenów  przy od rzańsk ich  mary- i  n 
n e ^słuszno  ty tu ły .  P ozo staw ien ie  zaś 
.centrów p o lsk o śc i, jak  Lwów i  P iln o , przy 
P c lso c  rozum ie s ię  samo p rzez  s ię ,  i  z po
lity c z n e g o  punktu  w idzenia  n ic  należy  
ty c h  centrów/ czynió przedmiotom żądań 
sp ec ja ln y ch . One t c  m ia s ta  p o ls k ie  i  
p o lsk o śc ią  t ę tn ią c e  -  s a  w P o lsce  i  
m u s  z ą  w- n i e j  po zo stać , p o p ro s tu  d la  
tc g o ,( żc ziem ia p o lsk a  należy  do państw a 
p o lsk ie g o . N ie b ro n i praw  P o ls k i  te n , 
k to ,, ¿ rz ek a ją c  s ię  j e j  w ie lk o śc i -  p rag 
n ie  "jednak" zachować Wilno i  Lwów;. Nato 
m iast b ro n i praw P o ls k i  ż o łn ie rz ,  k tó ry  
w a lczy ł pod ilon tę  C assino  za c a ł ą  
P o lsk ę . . B ron i praw/ P o ls k i  n asz  lo tn ik ,  
k tó ry  w im ię P o ls k i  s ta n ą ł  w/ roku  1910 u 
boku sam otnej W ie lk ie j B ry ta n i i .  B r o n i l i  
praw  P o ls k i  gen. Bor i  jego bezim ienn i 
y/spółbo jow nicy,  ̂k tórzy  w a lo z y li przeciw ko 
każdemu zaborcy o c a ł o ś ć  i  
w o l n o ś ć  O jczyzny. .B ron i praw  P o l 
s k i  każdy obyw atel, k tó ry  w duszy sw ojej 
umacnia, i  innym zaszczep ia  p rzekonan ie , 
że  w alczyć trz e b a  o c a ł o ś ć  pań
stwu -  zdecydowanie i  bez targów  przeciw * 
ko to ta ln e j  zach łan n o śc i obu to ta l is - ty c z 
nych sąsiadów . -I b r o n i ł  c a ł e j  P o ls k i  -  
ca ły  naród , gdy odmówił: -H itlerow i. G-dańska. 
Tdgo Gdańska, w którym  p . m in is te r  S t r a s -  

• b u rg e r  b y ł Wysokim Komisarzem Rzeczypospo 
l i t e j  P o ls k ie j , ' i  k tó rego  b r o n i ł  w przeko 
n an iu , żo u t r a t a  tego  "skrawka" byłaby • 
podw/aż-eniem c a ło ś c i .

N ie s te ty ,  d z iś  p . m in is te r  n ie  o cen ia  
n a le ż y c ie  s y tu a c j i ,  k tó ra  co do i s to ty  
swój j e s t  t a  sama, ty lk o  że groza, d z ie jo 
wa nadchodzi z innego -  n iż  w/ owym w rześ
n iu  -  k ie ru n k u  geog ra ficzn eg o .

P . m in is te r  wspomina, o p o trz e b ie  gwa
r a n c j i  d la  nowych^granic P o ls k i .  A le to , . 
•go na. te n  tem at mówi,' ro zb ija , s ię  o r z e 
czyw istość  p o lity c z n ą . Wiadomo bowiem, 
że t a k i e j  gw aranc ji a n i W ielka B ry ta n ia  
a n i  Storę' Z jednoczone "Polsce n ie  dadzą, • 
jole d ługo id e n ty f ik u ją  swą p o lity k ę  w 
spraw ie P o ls k i  z R o s ji /  D la tego  musimy 
w a l c i e  o podstawowe prawa. P o ls k i  jako. ca 
ł o ś c i ,  n ic  o s ła b ia ć  zaś stanow iska nasze
go ta rg iem  o fragm enty .

■ ■ I I ;
3 W spraw ie k o n s ty tu c ji  ¿ a .-m in is te r  za

j ą ł  stanow isko również k a p itu la o y  jn e , *



i ’, m in is te r  d e k la ru je  przcde w szystk iej 
że K o n sty tu cja  1933 r .  z o s ta ła  P o lsce  na
rzucona p rzez  m arsz. P iłsu d sk ie g o . S te r ie r  
d z ic  n a leży , ż,c m arszałek  P i ł s u d s k i  by n a j 
m niej ̂ K onsty tuc ji P o lsce  n ie  n a rz u c i ł .  
P rzeciw nie^ pow szechnie znana j e s t  o s tro ż  
nosc i  pow ściągliw ość P iłsu d sk ie g o  w two

r z e n iu  nowych f o r a  ż y c ia  państwowego.
K o n sty tu c ja  1935 r .  z o s ta ła  uchwalona 

w sposob prawny i  praworządny, to  też  w 
.żadnym wypadku i  pod żadnym pozorem n ie  
można j e j  uważać za narzuconą. Gdyby by
ł a  narzucona, n ie  mogłaby praw nie obowią
zywać. A p rz e c ie ż  sam p . m in is te r  S t r a s -  

. b u rg e r u zn a je  j e j  le g a ln o ść . I  wszyscy 
w ie ry , że n a ^ to j^ le g a ln o ś c i  o p ie ra  s ię  
d z iś  c ią g ło sc  państwa. p o lsk ieg o  i  le g a l 
ność naszego rząd u .

Walka z konsty'buc ją  własnego p a ń s k a ,  
gdy to  państwo zna jdu je  s ię  w ta k  n ie n o r
malnych warunkach ja;, d z iś  P o lsk a ; walka 
z ^ k o n sty tu c ją , k tó ra  g 'w in n a  być powszech 
n ie  szanowana, .'by, "•‘ do główne z rod ło  na 
s z e j  s i ły  r.icrrd... ;-poj_xtycznej, tym l e p i e j  
mogła w iązać rozproszonych w .całym świę
c ie  Polaków -  to  o d b ie ra n ie  narodowi jed 
n e j  z zasadn iczych  podstaw  i s tn i e n i a .

Wszyscy członkowie rząd u  są  przeciw ko 
K o n s ty tu c ji  1955. r ,  o raz  za przywróceniem  
K o n s ty tu c ji  .1921 r .  -  nowi p. m in is te r  
S tra s b u rg e r .  T w ierdzenie to  j e s t  n ie ś c i 
s ł e .  M in is te r  sp raw ied liw o śc i w obecnym 
rz ą d z ie , d r  Wacław Komornicki, bynajm nie j 
n ie  j e s t  zwolennikiem  K o n s ty tu c ji  1921 r .
W k s ią ż c e  sw ojej p ; t .  "0 zm ianie K oró ty tu  
c j i  p o ls k ie j"  ( 1927) p o tę p i ł  on sy stem .- 
"absolutyzm u parlam en tarnego", zrodzonego 
p rz e z  K onsty tucję  1921 r . ,  ‘i  nńzwał go 
"n a jm n ie j odpowiednią formą rządów" d la  
P o ls k i .  Ten san  negatywny stosunek  do 
K o n s ty tu c ji  1921 r .  wykazywali wszy s qy wy 
b i t n i  p o lity c y  p o lscy : P i ł s u d s k i ,  Daszyń
s k i ,  Dmowski i  K orfan ty .

Wiery jednak, o co t u  chodzi. Zmiany 
Kons ty  tu e  j i  domaga s ię  S ta l in .^  Z apa ł r e 
fo rm a to rsk i pochodzi n ie  ze ź ró d e ł p o l
sk ich , le c z  spowodowany j e s t  nacisk iem  ze 
wnętrznym. Przy  normalnym państwowym spo- 
so b ie  myślenia, i  reo.gowania, w szelka bez
prawna in g e re n c ja  czynników obcych w wew
n ę trz n e  • sprawy państ* ra  -  s t a b i l i 
z u j ą  to ,  co uąy m Jc  zewnętrzny chce 
u sunąć . W danym, vypad.au n ie s te ty  n ie  wi
dzimy te g o . K okietow anie R o s ji  "demokra
ty  cznośclą" P o ls k i  b y ło  już w o s ta tn ic h  
czasach  n ie  je d n o k ro tn ie  bezowocnie s t o s o 
wane. Argumentowano nawet, że " d e .fa c to "  
już przystosow ano sposób vy kory wonią kon
s t y t u c j i  do "wymogów'demokratycznych".

N ic  to  jednak n ie  pomogło: S to d in  żąda 
u su n ię c ia  o r ł e j  K o n s ty tu c ji  1935 r .  "W t a  
k i  to  sx>osób na. rozkaz  s o le c k ie g o  dyk ta
to r a  ma być "•zdenokratyzowany" u s t r ó j  pań 
stwa p o lsk ie g o .

K o n sty tu c ja  R z e c zy p o sp o lite j, z roku  
1935 zdaniem p . min. S trasb u rg e ra - ’j e s t  an

ty  dem okratyczna dla.tego, żc stosow nie do 
jo j  postanow ień  P rezy d en t m ianuje N aczcl- 
nego Wodza, i  p re z e sa  Sądu Najwyższego 
o raz  wy znaczą swego n astęp cę  na czas woj
ny. To ma być te n  faszyzm  polski*. R osja  

■żąda u su n ię c ia  go, a  według pana m in is tra  
to  żądan ie  j e s t  lo g iczn e  i  zrozum iałe . 
R osja  n ie  może p ru ec ież  to lerow ać u swegp 
są s ia d a  " u s t ro ju  d y k ta to rsk io g o " , mówi p . 
m in is te r  S t ra s b iirg e r .

J e s t  to  pogląd  znamienny, zw łaszcza w 
u s ta c h  m in is tr a  R ze c zy p o sp o lite j. Dotych 
czas v/i odz ieliśm y , że Polska, n iis i mieć ta  
k i  u s t r ó j ,  aby mogła dobrze s łużyć swemu 
rozwojowi narodowemu, ta k  bardzo  zb ieżne e 
mu z idea łam i k u l tu r a ln e j  wspólnoty Zaoho 
du, i  żc żaden s ą s ia d  n ie  śn ie  w trącać 
s io  d o ' jo j  spraw wewnętrznych, zwła.s.zeza 
ta k  podstawowych jak  u s t r ó j  -polityczny. 
D ziś  dowiadujemy s ię ,  że P o lsk a  powinna 
n ie ć  to k i  u s t r ó j ,  k tó ry  dogadza j e j  s ą s ia  
dowi. J e s t  to  nowa in te r p r e ta c j a  p o ję c ia  
suw erenności państwowej -  in te r p r e ta c ja ,  
zgubna d la  p rz y s z ło ś c i  R ze c zy p o sp o lite j.

Despotyczny w ładca se te k  milionów lu 
d z i  w E urop ie  i  A z ji, p re ten d u jący  do ro z  
sz e rz e n ia  swej -władzy na  cały  św ia t, obu
rza. s ię  na "n iodenokratyczność" P o ls k i ,  a 
m in is te r  p o ls k i 'uważa to  za rz e c z  "zro zu 
m iały  i  lo g ic z n ą" . S t a l i n  n ie  może to l e 
rować ta k ie g o  są s ia d a , a  nasz  m in is te r  
przy  zna, je  mu ra o  je .

Każdy P o lak  zrozum ie n iedopuszcza lność  
ta k ie g o  sposobu u zasad n ian ia  zmiany Kon
s t y t u c j i .

‘ I I I  •
P . m in is te r  p o w ied z ia ł, że ob ie  strony: 

P o lsk a  i  R o sja , powinny uczynić  sob ie  wza 
jemne ustępstw a  d la  do jśc ia , do porozumie
n ia .  N ie d o c en ił jednak wagi t e j  o k o lic z  
n o śc i i s t o t n e j ,  że R osja  n ie  ty lk o  n ie  
id z ie  ku nam z wzajemną ch ęc ią  porozumie
n ia , a l e  p rzeciw n ie : ta k  k o n s tru u je  swoje 
stanow isko p o lity c z n e , aby p r z e k re ś l ić  ko 
le jn e  objawy n a sz e j gotow ości do dobrego 
u łożen ia , stosunków 'p o lsk o -ro sy jsk ic h  ha 
podstaw ie obustronnego respek tow an ia  
s łu sznych  prava Ż ycie  pokazało , że ta k ty  
k i  u s tęp s tw  wobec R o s j i  j e s t  a b so lu tn ie  
bezowocna.

Na. żądan ie  S ta l in a  p r  zaprowadzono dymi 
s ję  gen. Sosnkowskicgo, gdyż nazywało się , 
żc osoba G enera ła  p rzeszkadza  porozumie
n iu  p o lsk o -ro sy jsk iem u . O dszedł Sosnkcw- 
s k i  -  "nieporozum ienie" p o z o s ta ło , Odda
ły  część P o ls k i  bez Wilna, i  Lwowa -  "poro 
zumienie" r o z b i je  s ię  o Wilno i  Lwow.- Od 
damy. Lwow i  Wilno -  "porozum ienie" ro z b i
je  s ię  o sprawę K o n s ty tu c ji . ' im ieniny 
K onsty tucję  -  natychm iast zrodzą ś lą  nowe 
"przeszkody". Oddamy pod orzemooą c a łą  
P o lsk ę , p ro te s tu ją c  wobec św ia ta  przeciw 
ko gwałtowi -  zostaniemy oskarż on i o " fa 
szyzm". Ty lico w. jednym jody rym vypadku 
przyznanoby nam ,. że mary "dobrą wolę"; 
gdybysry p o s z l i  w n iew olę, wznosząc rowno



-  5 -

c z e śn ie  e n tu z ja s ty c zn e  o k rzy k i na cześc 
so w ieck ie j w o lności. . «

T rzeba w reszc ie  z a k re ś l ić  ja k ie ś  g ra n i 
.ce u s tę p liw o śc i, gdyż w przeciwnym r a z ie  
ro ls k a  z o s ta n ie  eez .g ra n ic , a naród z o s ta  
n ie  bćz PplsldL.

n: r-imozermmmnnn

PLANY OKUPACJI 
N I E  M I  E 0

¥  obecnej ^ t u a c j i  na 
_ _ _ _ _ _  f ro n ta c h  wojennych w Eu-

, ,  _ ro p ie , gdy każdy d z ień
p rz y n ie ść  może o s ta tec zn e  załam anie s ię  
w ojennej machamy h itle ry zm u , co raz  b a r 
d z ie  j  naglącym  s t a j e  s ię  problem , dy skuto  
vvnny już z re s z tą  od dawna -  co Zrobić z ' 
Niemcami?

Z agadn ien ie  to  b y ło , jak  wiadomo, jed - 
hym z głównych tematów obrad niedaw nej 
k o n fe re n c ji  w Quebec, jednakże d la  n iezn a  
ry oh b l i ż e j  powodow ty lk o  do prasy  an ery -  
kańsk ie  j  p rz e d o s ta ły  s ię  n ie k tó re  szczogó 

^przeprewadzopych w t e j  spraw ie dy sku- 
i  pow ziętych decyzji» Szczegóły te  

są niezwykle^ c ie k n ą ;. • N ie ty lk o  w skazują 
na # l i n i ę  polity :.::., kt-ora zastosow ana bę
d z ie  wobec rozgrom ionej R zeszy , a le  rów
n ież  pozw alają  no. przcwidywonia co do wza 
jemnego s to sunku  m ocarstw so ju szn iczy ch  
po zw ycięstw ie, o raz co do p o lity czn eg o  
k lim a tu  Europy, wyzwolonej z j a r z m  h i t l e  
ryzmu.

P rzed e  W szystkim pow zięta z o s ta ła  w 
Quebec (w edług ty ch  d o n ie s ie ń  prasowych) 
uchwała o p o d z ia le  te ry to r iu m  Rzeszy na 
s t r e fy  okupacyjne 3 mocarstw . Sow iety ma. 
j ą  okupować te re n y , położone na wschód od 
l i n i i ,  b ie g n ą c e j od Lubeki na p o łudn ie  do 
Łaby i  d a le j  b ieg iem  t e j  r z e k i  aż do g ra 
nicy c z e s k ie j .  O.czywista, że i  Prusy

b ę d z ie  na zachód od l i n i i  Lubeka^Łaba i  
obejmować b ęd z ie  zachodnie i  pó łnocno-za
chodnie Niemcy, a  więc m .inn . o k ręg i p rz e  
ny żłowe Ruhry i  W e s tf a l i i  o raz  p o rty  Ham
b u rg  i  Breasę. Amorykanie mają okupować 
pdłud&iowe Niomo^^ B adenię, W irtem bergię, 
Bawarię ;o raz  częśc T u ry n g ii i  S a k so n ii, a  
więo tę re n y , g d z ie  p rzew ażająca  ozęśc lu d  
n o s c i j e s t  k a to l ic k a .  ^B erlin  o raz  A u stria  
okupowane mają. by c w spóln ie p rzez  3 nocar 
stw a.

T aki p la n  olor:>o.cji n ie  j e s t  bynajm niej 
novy -  słyszymy , ni.. d ł U  Od czasu  kon
f e r e n c j i  wr Tche:'.' ■ ,i . i ... n a to m ia s t now ością 
j e s t  przy ję t a  pqc.Qbno w Quebec zasada, że 
każda z 3 s t r e f  adm inistrow ana b ęd z ie  
przez. Yly sokiego- I; omisar.za, mianowanego 
p rzez  rz ą d  tego  m ocarstw a,•k tó rego  arm ia 
b ęd z ie  okupowała daną - s t r e fę , ' i  p rzed  tym 
rządem w yłączn ie  .odpow iedzialnego. J e s t  
to  o d e jśc ie  bardzo  ■ daleko  od p ie rw o tn ie  
proponowanej zasady w spólnej o k u p ac ji Rzo 
,szy pod zarządem komis j i ,  między 30 ju s z n i-  
ę ż e j .  P u b lic y ś c i  ameiykańscy n ie  ukrywa
ją , żo t a  zmiana .n a s tą p iła .jn o sk u tek  i i ie -

możriosci 'uzgodn ien ia  poglądów mocarstw, i  
u  jawni-a ją  J ;e porzucony z o s ta ł  również 
pow stały  p ó ź n ie j m niej ambitny p la n  współ 
ne^ a d m in is tra c j i  \ ;b s  zarow o k u p ac ji amery 
k a ń sk ie j i  b r y ty j s k ie j .

. T rzeba doclac, że w Quebec rozważano 
ró w n ież .m ożliw ości o k u p ac ji c z ę śc i Nadre
n i i  p rzez  F ra n c ję  (w ie lk i  krok  naprzód w 
t e j  spraw ie pcozyniono, jole wiadomo, w 
c z a s ie  wizyty C h u rc h illa  i  Edema w Paryżą), 
o ra z  że 00.1 ery kańscy mężowie s tan u  n ie  są 
zadow oleni z wyznaczonej S t .  ; Z jednoczonym 
s t r e fy  okupacy jnej i  w ole liby  obszar, 
przyznany V. B ry ta n i i .

N ie  m n ie j in te r e s u ją c e  są p o lity c z n e  i  
ekonomiczne aspekty  p ro je k tu  o k u p ac ji N ie 
n ie ć .  -Wiadomo, że rządy b r y ty j s k i  i  ame
ry k ań sk i p r z e s ła ły  gen. Eisenhoværowi in -  

: s tru k o je , nazwane "przedrozojnow ym i", a 
ty c zą c e  s ię  postępow ania w ojsk so ju szn ik  

l czych w Niemczech w o k re s ie , kiedy trw ać 
je sz c ze  będą w a lk i. I n s t ru k c je  t e  zezwa
l a j ą  nA zastosow anie  d ras ty czn y ch  środków 
wobec przychwyconych h it le ro w s k ic h  'zbrod- 

.' n ia rzy  wojennych, jednakże w skazują na ko 
nieczno.sc u trzym ania porządku. Obecnie 
p rzy  go t omywane są daleko; b a r d z ie j  komplet 
ne in s t ru k c je ,  t.z w . "poroże jmowe", k tó re  
będą obowiązywały naczelne  &owoclztv/o 
w ojsk so ju szn iczy ch , a r a c z e j  emery kańsko 
b ry ty js k ic h , po zakończeniu d z ia ła ń , wojen 
nych w R zeszy. D okładnie mowie ó ty ch  in  
s tru k c ja c h  j e s t  bardho tru d n o , ponieważ 
wszyscy amerykańscy korespondenci p o l i ty 
c z n i- s ą  zgodni w swych d o n ie s ie n ia c h , żó 
plony zn a jd u ją  s ię  je sz c ze  w stad ium  p łyn  
nym. Te same d o n ie s ie n ia  również zgodnie ■ 
po d a ją , że wszyscy way wami do Quebec d la  
wypowiedzenia. swej o p in i i  e k sp e rc i od 
spraw; n iem ieck ich  b y l i  je d n o ry ś ln i w za
k r e s ie  b . d rastycznych , à  może nawet d ra 
końsk ich  środków w. stosunku  do Niemiec i  
że  p o l i ty k a  m ocarstw an g lo sa sk ich  id z ie  
zdecydowanie w; k ie runku  radykalnego  z a ła t  
w łen ia  problem u n icb e  żp ioc  z opnstwa german 
sk iego .
■ - N ie  j e s t  je szcze  wprawdzie p rzesądzone 
p rz y ję c ie  opracowanego p rz e z  emery końsk ie  • 
go s e k re ta rz a  skarbu, M orgsnthaua, p la n u  
z n isz c z e n ia  c iężk ieg o  przemy s łu  n iem iec
k iego , a ie  podobno już postonowiono, że 
na ty ch m iast po p o d p isan iu  zaw ieszen ia  b ro  

.n i ,  w ie lk ie  i l o ś c i  n iem ieckiego ta b o ru  ko 
lejow ego, nasąyn i  u rządzeń  fabrycznych 
będą p rzestran sp o rto w an e  dc/ obrabowanych 
p rzez  Niemcy krajów . Na dalsze- zaś metę, 
gclybk p la n  M orgenthaua n ie  z o s ta ł  uznany 
za celowy, przewidywana j e s t  n ie  ty lk o  
c a łk o w ita  k o n tro la  przezy s łu  niem ieckiego, 
a le  toJkże stopniow e uniędzynarodow ienie 
jego  i  d e c e n tra liz a c jo ..

J e ż e l i  chodzi o plany' P o lity c z n o , to  
podobno zarówno C h u rc h ill  .jak i  R oosevelt 
są  zgodni w o p in i i ,  że ekupa.c ja  Rzeszy 
winna, t m ć  ta k  długo, aby ra z  ha zawsze 
uniem ożliw ić  odrodzenie s ię  n iem ieckiego 
n ieb ezp ieczeń stw a . J e ż e l i  v; m iędzyczasie

________



n a ro d z i s ię  d o s ta te c z n ie  s i ln y  l ib e ra l iz e r  
n iem ieck i, to  dem okracje a n g lo sa sk ie  będą 
gotowe oddać mU k i  e r owniotwo N iem iec. Przy 
czen  tak a  ew entualność trak tow ana j e s t  
p rzez  a n g lo sa sk ich  mężów/ s ta n u  z w ielkim  
sceptycyzmem. Po zatem zasadą p o l i ty k i  obu 
mocarstw w bierne z ech ma byc p o p ie ra n ie  ru 
chów sep a ra ty s ty czn y ch . Dotyczyłoby to  za
pewne w pierwszym rz ę d z ie  separatyzm u nad- 
reń sk ieg o  i  południowo--niem ieckiego.
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ły  s ię  w S t .  Z jednoczonych z poważną k ry ty 
ką. Ciekawym przykładem  w tym w zględzie 
j e s t  g ło s  znanej p u b l ic y s tk i  Doroty Thomp
son, k tó ra  tw ie rd z i ,  że p la n 'o k u p a c ji  N ie
miec wytworzy w p ra k ty c e  tak ą  sy tu a c ję , iż  
po1.wstaną 3 c z ę ś c i FLzeszy, z k tó ry ch  każda 
b ę d z ie  in a c z e j rządzona i  w k tó ry ch  będą 
obowiązywały ro śn o  prawa; co tu  b ęd z ie  doz
wolone, tam b ęd z ie  w/zbronione, i  odw rotnie. 
T ego^rodzaju  sy tu a c je  w y jd z ie  ty lk o  na ko
rz y ść  p o l i ty c e  n ie m ie c k ie j, k tó ra  s ta ra o  
s ię  b ęd z ie  wy grp n o  jedno mocarstwo okupa < 
cy jno przeciw ko drugiemu, a  nawet stw arzać  
ry w a liz a c ję  między poszczególnym i wysokimi 
kom isarzam i.  ̂ Tych ro ż n ie  n ie  b ę d z ie  można 
ukryć p rzód  światem. " J e ż e l i  mocarstwa n ie  
mogą d o jsc  do porozum ienia p rzed  rozpoczę
ciem o k u p ac ji, to  z n a tu ry  rzeózy wzajemne 
nieporozum ienia., stawać s ię  będą coraz g łęb 
sze gdy okupacja s ię  rozpoczn ie" -  p is z e  D. 
Thompson. Ponadto t a  sama p u b lic y s tk a  zwra 
ca^uwagę je sz c ze  na jeden  ważny szczeg ó ł w 
■związku. z postanow ioniem  powziętym w Quebec 
p o p ie ra n ia  n iem ieck ich  ruchów 's e p a ra ty s ty c z  
nych. To postaner. l e n i e  obowiązuje Amerykę 
i  A ng lię , " a le  \r jobraźmy sob ie  -  p is z e  p . 
Thompson -  że^ z n a jd z ie  s ię  jedno mocarstwo 
z w ie lk ie j  t r o j k i ,  k tó re  n ie  b ęd z ie  p o p ie ra  
ł o  separatyzm u, u p o d n ie s ie  h a s ło  je d n o śc i j 
n ie m ie c k ie j, o p a r te j  nr. rad y k a ln e j zm ianie 
społecznego, gospodarczego i  p o lity czn eg o  
porządku. Go stornie s ię  wówczas?" I  p u b li ,  
cy stk a  odre.zu odpov/io.da na w łasne p y ta n ie : 
"Mocarstwo to  p o s ią d z ie  c ia ło  i  duszę N ie
m iec". B ędzie ty lk o  postaw ieniem  "k ro p k i 
nad i"  s tw ie rd ze n ie , że  mocarstwem, k tó re  
ma na r.y ś l i  cytow/any a r ty k u ł ,  j e s t  Związek i 
S ow ieck i.

Taka o p in ia  n ie  j e s t  w p u b lic y s ty c e  one 
ry  k ań sk ie  j  odosobniona. \! p u zd z i  e r  nikowy m 
numerze poważnego m iesięczn ik a  "American 
Mercury" znajdujemy dłuższy a r ty k u ł  o p o l i 
ty c e  so w ieck ie j wobec N iem iec, k tó ry  w kon
k l u z j i  s tw ie rd za ,’ że ostatecznym  oelem t e j  
p o l i t y k i  j e s t  w łączen ie  przebudowanych N ie
miec w sow iecki system  sojuszów w E u ro p ie .
Jak  wiadomo, pierwszym ogniwem tego  so ju szu  
j e s t  p ak t sow deoko-czeski, zaś  dalszym i 
p a rtn e ra m i, ła sk aw ie  zaproszonymi do współ
u d z ia łu , mają byc P o ls k i ,  Jugosław ia  T i ty , 
A u s tr ia , a  w p rz y s z ło ś c i  i  Niemcy. Te za
m ie rzen ia  p o l i ty k i  so w ieck ie j uwidocznimy 
s ię  o s ta tn io  na  p rz y k ła d z ie  ciekaw ej k on tro  
v /e rs ji  sow iecko-am erykańskie j  w spraw ie Au
s t r i i .  A ustria , ma byc adm inistrow ana p rzez  
z łożoną  z p r z e d s ta w ic ie l i  3 mocarstw Komi
s ję  d la  Spraw A u s tr ia c k ic h , a w p rz y s z ło ś c i  

-  zgodnie z uchwałami k o n fe re n c j i  moskiew-

s k ic j  z pa .ździorn ika 1943 r .  -  ma. uzyskać 
p e łn ą  n ie p o d le g ło ść . Otóż czy n n ik i amery
kańsk ie  są zwolennikami u tw orzen ia  ”T,7 iel
k i  e j  A u s t r i i " ,  obejm ującej poza A u s tr ią  z 
p rzed-;r. 1936 również panśtwń południowo- 
n iem ieck ie : B aw arię, Y/irtem borgię i  Badcnię. 

I Pow stałoby \r te n  sposób duże państwo k a to - 
' l i c k io  o lu d n o śc i l i c z ą c e j  około 15 n i l i o -  
' now. P la n  te n  z o s ta ł  rzekomo uz .odniory 
■ p rzez  a rcyb iskupa  S p o lln an ą  z Wdtykanem i  

p o siad a  p o p a rc ie  zarówno S to l ic y  A p o sto l
s k ie j  jak  i  Waszyngtonu. Dowodem tego  m  
byc mianowanie R oberta  Murphy .politycznym  
doradcą gen. Eisenhowera- d la  spraw  niem iec
k ic h . Murphy b y ł  poprzednio  ambasador en .- 
ai.Terykańskim w .A lg ierze  i  p rzed staw ic ie lem  
S t .  Zjednoczonych wr so ju sz n ic z e j k o m is ji 
d la  P ło ch . M iał un byc rzekomo czołowym re  
p rezontantem  t e j  p o l i ty k i ,  k tó ra -n y r a z i ła  
s ię  w p o p ie ra n iu  p rzez  Ameryko gen. G iraud  
i  m arsz. B adoglio , a więc p o l i c k i  szukania 

' porozum ienia z żywiołami konserwatywnymi. 
Nominacja Murphy* ego vyw ołała w ie lk ie  n ieza  
dow alenie w Moskwie, Jed n o cześn ie  p ra sa  so 
n ieck a  w ypow iedziała s ię  p rzeciw  p ro jek to w i 
"W ie lk ie j A u s t r i i " ,  a  za stworzeniem  A u strii 
w g ran icach  określonych p rzez  t r a k t a t  wer
s a ls k i .  T akie stanow isko Sowietów o b ja śn ia  
nc j e s t  p rzede  wszystkim  tym, żc mała Aus
t r i a ,  'położona miedzy Czechosłow acją i  Jugo 
sław ią , w k tó ry ch  mają . dominować wpływy so
w ieck ie , z k o n ieczn o śc i s ta n ic  s ię  również 
sowieokim k lije n te m . N atom iast "W ielka Au
s t r i a "  byłaby terenem , p o l i ty oe so w ieck ie j 
b ozw zględni e n ie p r  zy chy lnym,

XXX
Z o s tro ry  p o ls k i  wysunąć tu  trz e b a  p rz e 

de w szystkim  dwa z a s trz e ż e n ia  na tu ry  zasad
n ic z e j .

P ierw szo  z a s trz e ż e n ie  dotyczy niedopusz
c ze n ia  t.zw . len ie j szych państw/- do u d z ia łu  w 
o k u p a c ji N iem iec. Państw a jak  P o lsk a , Nor-, 
w egia, H olandia, B e lg ia , G rec ja  ozy Ju g o sła  
wia, v a le  żyły z Niemcami znacznie d łu ż e j 
n iż  n ie k tó re  z w ie lk ic h  'mocarstw. N ic t y l 
ko d łu ż e j a le  i  w nieporów nanie gorszych va 
runkach i  z nieporów nanie większym poświęcę 
n i  cm i  s tra ta m i. Z ignorow anie ic h  vvysiłku 
j e s t  n ie  ty lk o  wyrządzoną im krzywdą m oral
ną,^ á le  j e s t  poważnym błędem  politycznym  i  
próbą z a ta r c ia  prawdy, żo pogromcami N ie
miec .są n ie  ty lk o  "W ielka T ro jk a" , a le  
wszy s tk ie  Z jednoczone Naroćty,

D rugie  z a s trz e ż e n ie  dotyczy w łączen ia  w 
s t r e f ę  o k u p ac ji so w ieck ie j ty ch  ziem n ie 
m ieckich, k tó re  n ie  ty lk o  o p in ia  p u b liczn a  
całego, św ia ta , a le  będący u władzy an g losas 
cy i  inni" mężowi o s tan u  u z n a l i  za te re n y , 
m ające d la  różnych względów przypaść P o l
sce . J e ż e l i  je s t  pewna doza s z c z e ro śc i w 
ty ch  d e k la ra c ja c h  i  chęc dotrzym ania tych  
zapewnień, to  jedynym logicznym  wejściem  
byłoby niezw łoczne p rz e k az an ie  ty ch  ziem 
pod zarząd  p o ls k i  -  po zaw ieszen iu  b ro n i 
tymczasowo, po zaw arciu pokoju  -  na s t a ł e .
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